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Pismo to wychodzi codziennie oprócz n iedzieli 
świąt uroczystych w drukarni S t a n i s ł a w a  

C i e s z k o w s k i e g o

I m i o n a  R z y m s k i e .

Jutro N. P . Bolesnej i Franciszka a Paulo.

CZW A RTE K  1 KW IETNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, nnm ir pojedynczy 

groszy dziesięć.

I m i o n a  S ł a w i a ń s k i e .
Jutro Sadeck.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C Y E  M ETEO RO LO G ICZN E.
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Wiadomości krajowe.

—  K r a k ó w . —

P R Z Y J E C H A L I  D O  KR A KOW A .

Od dnia 30 do dnia 31 Marca.

Straszewski Stanisław o b . , W ierzbicki Ludwik 
ob ., Zgurska Józefa, Blumenthal Fryderyk, Tbalberg 
Zygmunt w irtuoz, Schwajger J ó z e f, z P olsk i; —  
Sckw eizcr Karol kur. cess. ross., z Galicyi; —  E ł-  
zner Rudolf, Roelle ob ., Opperinann Georg Hęnsyk 
x Pruss.

W yjechali z  Krakowa.
Slaski Jan ob ., Dobiccki Eustach ob ., do Polski.

Wiosna tego roczna, śmiele powiedzieć mo
żna, zaczęła się od 15 marca; od tego bowiem 
dnia, z nader małemi przerwami, używamy naj
piękniejszej pogody, jakiej od niepamiętnych 
czasów nie mieliśmy. — Ale też za to zima bvła 
że lazn a ,— czego najlepszym jest d ow od em /źe  
cena korca węgli kamieunych dochodziła do 
4  —  5 złp. Przedmiot ten już dziś staniał, —  
znaczna liczba galarów z węglami różnych ko
palni krajowych pokazała się na W iśle , —  i co 
chwila nowych dostaw spodziewać się należy.

( a . n . )  W  jednej z gazet, czytaliśmy nie
dawno wspomnienie ośmiu lub dziewięciu kom
panii dramatycznych, pod zarządem różnych

przedsiębiorców, dających widowiska po mniej
szych miastach polskich, i w końcu tegoż wzmian
kę : »ze tu Krakowie utrzymuje się s  swoją 
kompanią p. C h e ł c h o w s k i . «  W yrażenie to 
jest trochę ironiczue, i bardzo niesłuszne. Za
prawdę miasto nasze, nie może się liczyć do 
w ielkich , —  ale też jako stolicę kraju, obejmu
jącą w sobie do 40 ,000 ludności, niepodobna 
kłaść w rzędzie m ałych•, — ztąd w ypływ a, źe 
i kompania dramatyczna pod dyrekcyą’ i przed
siębiorstwem p. C h e ł c h o w s k i e g o ,  któremu 
powszechność nasza przypisuje dziś jednomyśl
nie odrodzenie się sceny krakowskiej, —  jako 
z dostatecznej liczby młodych utalentowanych 
artystów płci obojćj złożona, a której w ycho- 
waucy i na większych już teatrach odznaczają 
się swojpjni zdolnościami, nienaleźało liczyć 
do tamtych ośmiu lub dziewięciu, kompanii ru
chomych. Pan C h e ł c h o w s k i  uzyskawszy od 
rządu naszego pięcioletui przyw ilej, nową pra
wdziwie epokę teatralną stanów- dla Krakowa. 
Zrzekłszy się dobrowolnie wsparcia pobierane
go przez dawnych przedsiębiorców,— odebraw
szy teatr zupełnie opustoszony przez swoich 
poprzedników, —  tak dalece, że mu tylko gołe 
ściany dostały się w udziale: przyprowadził go 
do takiego stanu świetności, tak pod względem 
przyozdoLienia sali widzów, umeblowania loź, 
oświetlenia i dekoracyi,— jak równie pod w zglę
dem artystów i artystek, —  że ten z  żadnym



2

z  poprzednich porównać 'się już dziś nie da. 
Widywaliśmy za czasów dawnych przedsiębiorstw 
rozmaite wyższe talenta. Nigdy niezapomnia
ny N i e d z i e l s k i ,  S z y m k a j ł o w a ,  i inni 
tym podobni, czynili zaszczytscenie naszej; —  ale 
to były pojedyncze światełka błyszczące na przy- 
gaszonem i dymiąccm zarzew iu; słowem nie 
było nigdy tej całości doboru, ( ensemble, )  lej 
harmonii w g rze , jaką dziś znajdujemy; —  uczę
szczaliśmy do teatru, nie dla widzenia całej ko- 
m edyi, lub dramatu, lecz tylko dla widzenia 
gry jednćj albo dwóch osób, których nieraz 
najpiękniejsze usiłowania, niweczył brak talentu 
w reszcie osób z niemi grających. Kto widział 
dziś odgrane w naszym teatrze komedye Fał
szywy wielki Ton , Ciotunia, Kominiarze, 
Szpada mojego Ojęa, Starsza siostra, Xię- 
żna i P a ź ; — dramaty Rita hiszpanka, Pan
na de Belle-lsle, Precioza , Oblubienica z  La- 
mermoru i t. p .; —  nie może nie przyznać z u- 
podobaniem, źe gra wszystkich artystów na
szych w  ogólności, była w nich czystą, prawdziwą, 
malowniczą; w  komedyach pełną niewymuszonej 
lekkości i w yrazu , —  w dramatach pełną har
m onii, i życia ; przydajmy do tego piękność de- 
koracyi pędzla p. M a l i n o w s k i e g o ,  —  w y 
kończoną w tych dniach wyborną maszyneryą, 
dobre oświetlenie tak sceny jak sali widzów, 
a nadewszystko zawsze pełną gustu świeżości 
i elegancyi toaletę kobiet,— a mimowolnie przyj
dzie nam znawu pow tórzyć, że gorliwości pana 
C b e ł c h o w s k i e g o  winniśmy odrodzenie sceny 
naszej.

Dla nzupełnienia tego opisu, wymienlemy 
przynajmniej imiona tych artystów które cała 
publiczność, ciągle już uosi w  ustach , zaszczy
cając ich w  każdej sztuce przywoływaniem i 
serdecznemi oklaskami; —  atemi są z męszczyzn: 
pp. C bom  i ó s  k i starszy, K r ó l i k o w s k i ,  Mo-  
n i k o w s k i  i R i c h t e r ,  z kobiet, pani Che ł -  
c h o w s k a ,  panny R a d ż y  l i ska i M e y e r .  —  
W szystko to jest młodzież obdarzona rzadkim 
talentem i zapałem do sz tu k i,— i zdaje się z 
każdym dniem postępować naprzód w swoim 
pięknym zawodzie. —  I możnażby inaczej są
dzić? widząc goszczącą w  pośród nich pannę 
T e r e s s ę  P a l c z e w s k ą ,  która swoim wykoń
czonym talentem, najpiękniejszych udziela wszyst
kim w zorów , ożywia i zapala żądzę doskona
łości. s.

Wiadomości zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z  WCZORYJSZEJ POCZTY.

•—  Paryż 22 Marca. —
Dziś w  izbic depntowanych rozpoczęły się 

roztrząsania prawa o własności literackiej.
Lord Granville udał się dziś przed południem 

do ministra spraw zagranicznych, dla odbycia 
zamówionej konferencyi; lecz p. Guizot prze
prosił g o , ponieważ mu nagle dwoje dzieci nie
bezpiecznie zachorowało w nocy. Przyjaciele 
pana Guizot i wielu członków obojga izb , do
wiadywali się dziś ostanie zdrowia chorych.—  
Pan Guizot, jak wiadomo powszechnie, jest bar
dzo czułym ojcem.

Marszałek Valee przybył wczoraj do Pary
ża, i dziś miał posłuchanie u xięcia Orleans.

Na dzisiejszej giełdzie papiery francuzkie 
stały bardzo dobrze.

—  Londyn 20 Marca. —
Pomimo takiej wrzaw y dzienników, listy 

prywatne z Ameryki Północnej do domów handlo
wych wCity(stare miasto Londyn)nadeszłe, zupeł
nie milczą względnie kwestyi wojennej pomię
dzy Anglią i Stanami Zjednoczonem i, podczas 
gdy świat handlowy, nawzajem sobie winszuje, 
zagodzonej sprawy na Wschodzie.

Gazeta Times donosi dziś; »Ńasz paryzki 
listownik donosi nam, źe dnia 13 b. m. nowy 
prolokół podpisany zpstał przez cztery mocar
stwa , które traktat z dnia 15 lipca zawarły. 
Zawiera on odpowiedź na udżielony przez Re- 
schida paszę hattiszerif sułtana, nadający dzie
dziczny zarząd Egiptu Mechmedowi Alemu. 
Konferencya oświadcza, źe warunki przepisane 
wicekrólowi, za nadto są upokrzające dla Fran- 
cyi i dla czterech mocarstw;— źe takowych prze
to ratifikować nie m ogą, i źe Porta swój hat
tiszerif z dnia 12 z. m. coluąć i odmienić musi. 
Tenże sam list zawiera, źe Anglia oświadczyła 
mocarstwom, iż wojskom swoim, na brzegach 
Syryi tak długo pozostać każe , dopóki sprawa 
Syryi zupełnie załatwioną nie. będzie.

—  Bruxella 22 Marca. ~  
Stronnictwa wszelkich używają zabiegów, 

aby działać na los obecnego przesilenia w mi
nisterstwie. Jedni są za, —  drudzy przeciw n- 
trzymailiu dotychczasowych ministrów.- Niezby- 
wa na adressach, lej zwyczajnej artyleryi par
lamentarnej. —  Tu wBruxelli przedsięwzięte są 
środki utrzymania spokojności, — nawet strażnice 
miejskie podwojone zostały.
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W ia d o m o ś c i z  p o p r z e d n ic h  p o c z t .

—  IFarssawa 26 Marfia. —
Rada administracyjna królestwa, przez de- 

cyzyą swą z dnia 25 lutego (9 marca) r. b . , 
zatwierdziła uczyniony przez kapitułę katedral
ną krakowską wybór w osobie JX . Ludwika 
Łętowskiego, prałata, kustosza katedralnego, 
na administratora dyecezyi krakowskiej.

—  fPiedeń 9 Marca. —
W  zeszłą niedziele z rana, widziano liczuą 

gromadę ludu przed bramą pałacu J. C. W yso
kości arcy księcia Karola, którzy oczekiwali na 
przybycie arcyksięcia Fryderyka. Młody ksiąźe 
przybył istotnie około południa i pobiegł w o- 
bięcia swego ojca który go z tkliwą nie
cierpliwością oczekiw ał. W czoraj arcy-ksiąźe 
odwiedził księcia kanclerza państwa, miał on na 
sobie mundur kapitana fregaty, a na piersiach 
ordery, które otrzymał za konfereucye syryjską. 
Uważano z radością, źe J. C, W ysokość w y
gląda zupełnie zdrowo i kwitnąco, i źe wysi
lenia wyprawy zatarły zupełnie ślady ciężkiej 
słabości którą J. W ysokość przetrwał przed 
kilku laty.

—  Paryż 9  Marca. —

Monitcur parisicn zawiera następujący ar
tykuł. »Raporla z wschodu nie mają całej tej' 
ważności jaką im niektóre tutejsze dzienniki 
przypisują. Firman zawierający warunki które 
Mehmed Ali odrzucił jest dziełem tych człon
ków dywanu którzy wswoim czasie nie chcieli 
Zgodzie się na cofnięnie dekretu dymisyi, który 
jednak na wezwanie mocarstw sprzymierzonych 
został cofnięty. Mamy wszelkie powody mnie
mania, źe większść tych mocarstw zachowała 
dotąd zamiary które je  wtenczas spowodowały 
do przedsięwzięcia kroków na korzyść Mehme- 
da. Listy z Wiednia donoszą, że gabinet au- 
steyacki głośno użala się na ostatni hatyszeiyf 
1 uważa go za zupełną sprzeczność z życzenia- 
mi, przez wielkie mocarstwa objawionemu Do
brze zawiadomione osoby mniemają, że sułtan 
zmodyfikuje warunki tego firmanu skoro tylko 
dowie się o wrażeniu jakie dokument ten sprawił 
na jego sprzymierzeńcach. A zatem zajdzie tyl
ko mała zwłoka w rozwiązaniu tej sprawy, ale 
W końcu wszystko się ułoży.*

Presse dodaje do powyższego artykułu: 
*,Mniemamy że przytoczone tu fakta są pra
wdziwe, przynajmniej możemy to potwierdzić, co 
Powiedzianym jest o usposobieniu gabinetu wie

js k ie g o . Pan Sl. Aulaire pisał do Paryża,

że książę Meternich oburzony jest postępowa
niem dywanu. Honor mocarstw istotnie ma 
w tern interes aby nie mniemano że one są 
winnemi nierzetelnemu postępowaniu porty, 
która pozwala sobie przekształcać charakter ich 
intcrwencyi. Tureccy ministrowie postępują tak 
jak w szyscy ludzie którzy niezarobili na szczę
ście jakie im służy. Przez długi czas drżeli o- 
ni przed Mecbmedem A li, a teraz kiedy go upo
korzono, okazują się oni równie nielitosnemi ile 
byli dawniej tchórzami. Ale mocarstwa postrze
gą że.ich godność nie dozwala im dopomagać tak 
niegodnym namiętnościom. Sprawa wschodnia 
uważaną już jest za ukończoną. Reprezentanci 
trzech mocarstw podpisali już w Londynie pro
tokół zakończenia, i przesłały go panu Guizot 
aby go ze strony Francyi podpisał. Gdy gabi
nety ujrzą żewkonstantynopolu starają się zni
weczyć układy które z takiem trudem prowadzo
ne były, wtedy objawione przez księcia Me- 
ternicha oburzenie przez wszystkich będzie po
dzielonym.

Telegraficzna depesza z Bajony donosi pod 
dniem 11 b. m. iż hiszpański minister skarbu 
p. Gamboa wziął dymisje a pan Ferrer tymcza
sowo objął ten wydział.

—  Dnia 13. —
Jutro baron Mounier przedłoży kommisii izby 

parów swój raport względem projektu fortyfi- 
kacyj. Mniemają źe tenże w przyszły wtorek 
na publicznem posiedzenin odczytany będzie.

Gabinet obecnie ma być pewnym większo
ści w izbie parów w przedmiocie projektu ob
warowanie, albowiem około 20 członków tej iz
by przybyło •/. zagranicy, którzy wszyscy są 
za projektem.

Rada municypalna miasta Paryża przezna
czyła na wczorajszem swojem posiedzeniu, pa
na Mulot, który kierował robotą około studni 
artezyjskiej w Grenelle, dożywotnią pensje 3000 
franków rocznie, z której połowa ma po jego 
śmierci spłynąć na jego żonę. Pan Mnlot syn 
otrzymał gralyfikacyi 5,000 fr. jeden robotnik 
który skaleczonym został przy pracy 1,000 
franków, a 11 innych robotników każdy po 100 
franków.

X iążc Joinville jak słychać, ma w przyszłym 
miesiącu na pokładzie fregaty Bella Paule przed- 
siewziąść podróż na morze chińskie. Mówią tu 
wiele o niejedności jaka miała powstać między 
tym młodym księciem I jego rodziną, której . 
powodem ma być częścią zbytnia rozrzutność 
w wydatkach księcia, częścią nieco ża namięt
nie objawione nie zadowolenie z rozwiązania kwe- 
styi wschodniej.
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Giełda• Chociaż papiery angielskie skutkiem 
niepomyślnych wiadomości z Ameryki nieco 
spadły jtdnakże renta nasza przez cały czas 
dzisiejszej giełdy trzymała się silnie a nawet 
się podniosła.

—  New York 2  Lutego. —  
Stronnictwo w ojny w  Stanach Zjednoczonych 

zdaje się chcieć gwałtem sprowadzić zerwanie 
między związkiem a.nerykadskiem i Anglią. W  
dniu 16 Lutego pan Fillimore projektował w 

1 izbie reprezentantów rezolucye mającą na cela 
postawienie kraju w stanie obrony. Jednakże 
po niejakich rozprawach jednogłośnie postano
w iono, źe kommissya wojenna ma pierwej r o z 
w ażyć, czy jest jaki powód przedstawienia bilu 
w  tym przedmiocie.

W  dnin 13 Lutego, senat stanu MaiiiC' 
przyjął rozmaite rezolucye, mające na celu od
parcie jakiego bądź napadu ze strony Anglików 

następnie zamiast 400,000 przeznaczył milion 
dolarów, na postawienie kraju w stanie obrony. 
Następnie pan' Davies podał wniosek następu- 
jącej rezolucyi. « Prezydent Stanów Zjednoczo
nych ina być wezwanym, aby wyjednał, żeby 
wojsko angielskie, które stoi na wyższej doli
nie rzeki St. John i do stanu Maine wkroczyło, 
zostało bezzwłocznie cofnięte. Rząd centralny 
ma być proszonem, ahy uwolnił stan nasz od 
wydatków jakie wkłada na niego potrzeba bro
nienia s ię .» W niosek ten przesłano pod roz
wagę kommissyi granicznej.

Rozmaitości.
—  Szarlatan. Przed kilkn tygodniami przy

był bardzo znużony podróżny do gospody w 
małym mieście francuzkiem. Ledwo spoczął, 
choroba powiększyła się nagle; we wszyst
kich jego  członkach nastąpiło odrętwienie, 
tak iż przez dwa dni nie mógł władać ani 
ręką ani nogą. Gospodarz nie wiedział jak 
podróżnemu poradzić. W  tem w Niedzielę zja
wia się cudoiony Lekarz przed gospodą; jest 
to pew ien rodzaj Dulkamary, siedzi w pojeź- 
dzie skrzypiącym, czerwonym; jego konie są

okryte złotolilemi (szychow em i) kobiercami, a 
odgłos trąb oznajmia sprz-uiarz cudownego napo
ju  uleczającego wszystkie choroby. Gospodarz, 
słyszy to i prosi obcego aby dopomógł po
dróżnemu. » Przynieść go tn na u licę!* odpowia
da Szarlatan. Zgromadzeni próżniacy gapili się 
ciekawie. Konający zlruduością został zaniesio
ny na powoź; Szarlatan zadaje pytania; żadnej 
odpowiedzi. Szarlatan napuszcza mu kilka kro
pel na język  i rzecze: » Powstań!* »N ie mogę 
stać, » odpowiada chory. (Zadziwienie ogólne). 
Szarlatan dał mu jeszcze kilka kropel a pacient sta
nął »0toniaszflaszeczkę, tacie do reszty uleczy.> 
»N ie mogę władać rękami.* Po 3ci raz dano 
mn krople; pacyent rzucił się swojemu dobro
czyńcy na szyję; Lud wydawał głośne okrzyki 
radości. Cudowny Lekarz prosiłjeszcze o skła
dkę dla podróżnego, a niebawem zebrała się 
summa dosyć spora. Nie trzeba dopiero pisać, 
że Szarlatan podobnież dobry skorzystał inte
res, gdyż każdy Kupował flaszkę cudownego 
napoju. Wkilka dni później Gospodarz oberży 
znajdował się na jarmarku w sąsicdniem mia
steczku i zdziwił się niemało, gdyujrzał na 
rynku Dowlórzćnie tej samej historyi, z różnicą 
tylko, źe Szarlatan tym razem udawał chorego 
a pacyent lekarza. Obu paniczów aresztowano i 
umieszczono w miejsen, gdzie będą mieli dość 
czasu do rozmyślania nad dalszemi sztnezkami.
Straszne meteorologiczne zjawisko w Ameryce 

patudniiwej.
List 25go grudnia r. z. z Karrakas, w Ion- 

dyńsk. dzienniku Standard, zawiera co nastę
puje: » W czoraj wieczór, gdyśmy się wszyscy
zgromadzili do naszego salonu, usłyszeliśmy na
gle łoskot przytłumiony. Sądząc, że to jest 
znakiem poprzedzającym trzęsienia ziemi, po
śpieszyliśmy na dwór z obawy, aby się dom n” 
nas nie obalił. Atoli jakźeśmy się nie zdziwili, 
gdy mnóstwo ludzi na ulicy oznajmiło nam, że 
na jednę z pobliskich gór spadła ogromna ogni
sta kula, po czem się na wszystkich wysoko 
położonych dzielnicach tegóż miasta, prawie 
nieznośny stopień gorącości rozwinaL Zjawi
ska tego rodzaju w nadmienionym krajn nie są 
osobliwością, jednakże takowe ogniste kule 
zwykle dotychczas w może padały.

Doniesienie prywatne.
N O W Y POWOŹ WIEDEŃSKI znanej fohryk\Brandmayera w  Wiedniu, jest 

. _  lekki, i bardzo mocno zbudowany do sprzedania. Bliższa wiadomość w k an to- 
najświezszej mody, sławnej i powszechnie Gazety Krakowskiej*


